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Krótko = .„==
O Wojewódzkie Przedsię­

biorstwo Widowiskowo-Spor­
towe zostaio przeKSZtatcone 
w spółkę z ograniczoną od­
powiedzialnością pod na­
zwą: Przedsiębiorstwo W'do- 
wiskowo-Sportowe 
„Spodek”. Właścicielem 
spółki jest gmina Katowice. 
Docelowo obiekt zostanie 
sprywatyzowany. Jest to je­
dyna szansa, zęby stał się 
wreszcie dochodowy. Od kil­
ku lat przynosi bowiem stra­
ty- Gok)

"1 Do końca miesiąca po­
trwa zbiórka pieniędzy na 
Fundusz Pomocy Dzieciom. 
Wszyscy zainteresowani mo­
gą wrzucać datki do skar- 
bonk która została ustawio­
na na stacji benzynowej fir­
my „Jet”. Zebrane pieniądze 
zostaną przekazane na 
wsparcie instytucji pomaga­
jących dzieciom, które wy­
magają specjalistycznego 
i długotrwałego leczenia lub 
kosztownych operacji. (Piet)

1 W Katowicach działa 
sztab akcji „Bezpieczne wa­
kacje" Inicjatorzy i realizato­
rzy programu apelują do ro­
dziców, aby przed wyjazdem 
dzieci na kolonie i obozy 
sprawdzili, czy organizator 
ma ważne zaświadczenie 
o wpisie do tzw. rejestru ku­
ratora oświaty. Wątpliwości 
można wyjaśnić pod nume­
rem telefonu 255-41-61 
<wew. 970) (BF)

n Filia Wydziału Finanso­
wego Urzędu Miasta Katowi­
ce została przeniesiona z uli­
cy Franciszkańskiej 25 w Ka­
towicach Ligocie do siedziby 
Wydziału Finansowego. 
Sprawy związane z podat­
kiem od nieruchomości i po­
datkiem rolnym mieszkań­
ców dzielnic: Kostuchna, Za 
rzecze i Podlesie są zała­
twiane przy ul. Pocztowej 7.

(max)

Cl W Muzeum historii Ka­
towic można oglądać wysta­
wę pt. „Sport na Górnym 
Śląsku”. Opowiada ona 
o tym, jak na przestrzeni lat 
kształtowały się formy 
współzawodnictwa sporto­
wego, jak rozwijały się tutej­
sze kluby sportowe. Na wy­
stawie prezentowane są 
znjęcia sportowców, dyplo­
my, medale, odznaczenia 
■ puchary. (lud)

D W Katowicach powsta­
nie specjalna rynna, prze­
znaczona dla amatorów jaz­
dy na rolkach. Taką decyzję 
podjęta Rada Miasta, która 
wyasygnowała już na ten cel 
pieniądze. Na razie nie wia­
domo doKładnie, w którym 
punkcie miasta rolkarze 
znajdą swój tor, jednak spo­
śród wielu propozycji najbar­
dziej odpowiednim miej­
scem, zdaniem radnych jest 
sąsiedztwo „Spodka" (mar)

KATAKLIZM
(Katowice udzielą pomocy 

dotkniętemu powodzią Raciborzowi.

Fot R. Klimkiewicz

- Byliśmy w Raciborzu i roz­
mawialiśmy z władzami mia­
sta. Zadeklarowaliśmy daleko 
idącą pomoc w usuwaniu skut­
ków powodzi - poinformował 
„PK” wiceprezydent Piotr 
Uszok. Pierwsze konwoje z po­
mocą sanitarną wysłaną z Ka­
towic dotarły już do Racibo­
rza

ino lat temu powodz po raz 
pierwszy dotknęła Racibórz, 
na jednej z kapliczek zazna­
czono ówczesny poziom wody. 
Powódź z początków lipca

1097 r. przekroczyła go o 1,5 
metra... Przez kilka dni Raci­
bórz był miastem odciętym, 
żywioł rozdzielił rodziny, bra­
kowało żywno, ci wody i le­
karstw.- Wysłaliśmy 5 tys rę­
kawic gumowych, 300 par bu­
tów gumowych i srodk> dezyn­
fekujące w ramach pomocy 
doraźnej. Gdy skala zniszczeń 
zostanie oszacowana zastano­
wimy się jak w sposob syste­
mowy pomóc Ractborzanom. 
Byc może pomoc przybierze 
formę usług na rzecz Racibo­

rza, których koszt pokryje 
gmina Katowice - dowiedzie­
liśmy się w katowickim UM.

W pierwszych dniach powo­
dzi prezydent Katowic odebrał 
szereg telefonów z oferta 
wsparcia usuwania szkód po­
wodzi od samorządów Gdań­
ska i Lodzi. Informujemy, że 
ze zniszczeniami, które ponio­
sły Katowice uporamy się sa­
mi, a wszelką skierowaną dc 
nas pomoc przekażemy Raci­
borzowi - deklaruje wicepre­
zydent Uszok (max) 

Katowice w Essen
I
 Od końca ubiegłego roku trwa współpraca Katowic

z niemieckim miastem Essen. W jej ramach odbyły się w Niemczech 
koncerty zespołu „Camerata Silesia” i wystawa fotografii.

Pud koniec ubiegłego roku na­
wiązana została współpraca 
między Katowicami i Essen Za- 
począ*kowano ją podczas wizyty 
wiceprezydenta Katowic Woje le- 
cha Gosiewskiego. Współpracę 
obu miast popi tedziły kontakty 
między diecezjami w Katowi­
cach i Essen, które datują się na 
połowę lat sześćdziesiątych. 
W 1993 roku archidiecezja 
w Katowicach podpisała z tą 
w Niemczech partnerską umowę. 
W jej pierwszym paragrafie na­
pisano, ze chrześcijaństwo to 
także służba wobec świata Pole­
ga ona między innymi na wymia­
nie osub i doświadczeń - Wła­
śnie, mając to na uwadze, umoż­

liwiliśmy kontakty obu miast 
i teraz one nabierają rozmachu - 
mówi wikariusz generalny Ar- 
chid.ecezji Katowickiej, ks. Wik­
tor Skworc.

W ramach współpracy 
w czerwcu tego roku w Essen 
prezentowana była wystawa za­
tytułowana „Kościoły drewniane 
Gornego Śląska w zbiorze foto­
grafu Jozefa Dandy” Została 
ona zorganizowana przy wspoł- 
udzi ile Muzeum Historii Kato­
wic, a do Niemiec zawieźli ją Zo­
fia Szata, komisarz wystawy 
i Piotr Sobański, fotograf z mu- 
zeujn. Prezentowanych 70 zdięc 
wywołało wśród publiczności 
ogromne zainteresowanie. Ko­

ściółki zachwyciły wszvstkich 
bez wyjątku, a w prasie niemiec­
kiej pojawiły się pochlebne re­
cenzje. Na otwarcie wystawy do 
muzeum diecezjalnego przybyli 
przedstawiciele Polonii - osoby, 
które wyemigrowały z kraju 40 
lat temu.

Zespół Śpiewaków Miasta Ka­
towice „Camerata Silesia” rów­
nież przebywał w czerwcu z wi­
zytą w Essen. Konceitował mię­
dzy innymi podczas odbywającej 
się co cztery lata Bundesgarten- 
schau słynnej Federalnej Wy­
stawy Ogrodowej, a także w Ka­
tedrze w Essen. Wszędzie przyj­
mowany bvł z entuzjazmem i na­
gradzany burzą oklasków (lud)
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Jesteśmy przekonani, że lu­
dziom deportowanym w czasie 
II wojny światowej do pracy 
przymusowej w Niemczech na­
leży się rekompensata finanso­
wa ze strony tego państwa 
Prawnicy wynajęci przez nasze 
stowarzyszenie baaajq obecnie 
możliwości wystąpienia z rosz­
czeniami w stosunku do rządu 
niemieckiego.

UCZUCIE 
NIEUUSYTU
- rozmowa z Stanisławem 

Wróblewskim, wiceprezesem 
Zarządu Wojewódzkiego Sto 
warzyszenia Polaków Poszko­
dowanych przez III Rzeszę.

Str. 3

Pomocna 
dłoń

Pomoc dla osób poszkodowa­
nych w czasie powodzi, jaka na­
wiedziła południową Polskę nad­
chodzi z wielu stron. Pomocną 
dłoń wyciągnęli także Niemcy. Po 
tym, jak do Kolonii dotarła wia­
domość o tragicznej sytuacji, 
w Urzędzie Miasta odebrano tele­
fon od nadburmistrza Norberti. 
Burgera, zresztą honorowego 
obywatela Katowic Pj lał, jaką 
pomocą Kolonia może służyć 
mieszkał icom - Jeszcze raz prze­
konaliśmy się, że możemy liczyć 
na nasze bliźniacze miasto. W tym 
wypadku pr. y słowie „Przyjacio* 
poznaje się w biedzie” nabrało 
pozytywnego wydźwięku - mówi 
wiceprezydent Katowic, Wojciech 
Gosiewski.

W związku z tym, ze mic zkancy 
Katowic nie ucierpieli tak bardzo 
jak ludzie w innych rejonach, Za­
rząd Miasta zdecydował, że pomoc, 
ktura dotrze z Kolonii, zostanie 
skierowana do Raciborza. Odpo­
wiedz tej treści otrzyma niemiecki 
nadł urmistrz. Z propozycją porno 
cy wystąpiła także diecezja z Es­
sen Niemiecka diecezja wesprze 
finansowo rodziny, które straciły 
swój dobytek Przekazani zostaną 
rewniez sroaki na odbudowanie 
zrujnowanych gospodarstw rol­
nych. Pomoi zostanie pi ækazana 
za pośrednictwem Caritas Archi­
diecezji Katowickiej. (lud)
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Jesteśmy 
przygotowani

Rozmowa z wiceprezydentem PIOTREM USZOKIEM 
zastępcą przewodniczącego 

Miejskiego Komitetu Przeciwpowodziowego

Rekordowe targi
Wrześniowe targi „KATOWICE ’97” bęckj jedną 
z największych branżowych imprez w Europie.

- Mieszkańcy Katowic m>eii 
szczęście Straty spowodowana wy­
laniem rzek przepływających przez 
miasto są niskie w porównaniu 
z kataklizmem, który dotknął np. 
Racibórz i Wrocław

- Rzeczywiste mieliśmy szczę 
ście Nie bylibyśmy w stanie prze­
ciwstawić się żywiołowi, gdyby po­

- Wspomniałem, że są w mieście 
wy znaczono miejsca «szczególnie 
niebezpieczne W razie zwiększo­
nych opad.)w pracownicy straży 
m.ejskiej kontrolują te obszary 
W razie zagrożenia powiadamiają 
funkcjonariuszy Państwowej Stra­
ży Pożarnej i służby Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji.

To ma byr. zorganizowana na 
dużą skaię, promocja branż górni­
czej, energetycznej, metalurgicznej 
i chemicznej, ale także promocja 
Katowic. - Mamy wszelkie atuty 
by stać się w pełnym tego słowa 
znaczeniu miastem targowym: 
ogromny potencjał gospodarczy, 
duży udział kapitału zagraniczne­
go, w mieście są wyższe uczeln.e, 
siedziby 37 banków, b,ura makler­
skie i giełdy towarowo-pieniężne. 
działa 39 tysięcy podmiotów go­
spodarczych, w S 7 procentach pry­

watnych, 20 organizacji samorzą­
du gospodarczego, telefonizacja 
osiągnęła standardy Unii Europej­
skiej, bezrobocie jest minimalne - 
wyliczał prezydent Katowic, Hen­
ryk Dziewior na konferencji praso­
wej poświęconej organizacji Mię­
dzynarodowych Targów Górnic­
twa, Energetyki, Metalurgii i Che­
mii .KATOWICE ’97”, które odbę­
dą się w Katowicach 8-12 
września

Taka impreza to dla miasta zna­
komita promocja - w targach weź­

mie udział 775 firm z całego świa­
ta, spodziewanych jest co najmniej 
50 tysięcy zwiedzających. 
„Spodek” w całości zajmie branża 
górnicza, a jak twierdzą specjaliści 
- mamy co pokazać i wielu specja­
listów z zagranicy interesuje się 
polska oferta. - Te targi w branży 
górniczej to z całą pewnością czo­
łówka światowa - twierdzi Zyg­
munt Smolec z Państwowej Agen­
cji Restrukturyzacji Górnictwa 
Węgla Kamiennego. Pozostałe 
branże wypełnią pawilony Między­
narodowych Targów Katowickich 
przy ul. Bętkowskiej, które z cen­
trum Katowic połączy specjalna 
wahadłowa linia autobusowa Or­
ganizatorem targów tej branży są 
po raz pierwszy wyłącznie Między­
narodowe Targi Katowickie, patro­
nat medialny sprawuje m.in. „Try­
buna Śląska’ (gaw) 

Fot. Z. Wieczorek

wódź przybrała takie rozmiary, jak 
w wymienionych miastach. Chcial- 
bym jednak podkreślić, ze straty 
w Katowicach mogły byc większe, 
gdybysmy nie byli dobrze przygoto­
wani do działania. Dwa lata 'emu 
wylała Rawa i zalane zostało śród­
mieście Katowic Podczas sytuacji 
kryzysowych ujawniają się „słabe 
punkty". Wyciągnęliśmy wnioski 
z przebiegu zdarzeń i podjęliśmy 
starania, zęby takie newi algiczne 
miejsca dostosować do wymagań 
< kstremalnych. W ramach profilak­
tyki opracowano również, plan ope­
racyjny komitetu przeciwpowo­
dziowego, który dotyczy wszysl 
kich rzek na terenie miasta

- Co konkretnie zrobiono?
- Zakupiliśmy pompy szlamowe 

i pompy o dużej wydajności, a tak­
że work. łopaty i gumowce Przede 
wszystkim jednak przi budowan. 
(„podniesiono” go ok metra) most 
na Rawie w ciągu ulicy Bankowej. 
Uregulowaliśmy także wał prze­
ciwpowodziowy między ulicą 
Szkolną i B inkową. I pomimo fak­
tu. że 5. 6 i 7 lipca sytuacja była 
krytyczna w tych miejscach nie na­
stąpiło wylanie Rawy Do minimal­
nego przelania doszło w kilku 
punktach, gdzie Rawa nie jest jesz­
cze uregulowana. Woda „podtopi- 
ła” tam kilka garaży Najgorsza sy­
tuacja była w rejonie ulicy Bogu- 
cickiej, gdzie rzeka wylała, ale nie 
przez wały ochronne, ale przez sys­
tem kanalizacji Wszystkich miesz­
kańców tego obszaru chciałbym 
uspokoić, że koryto Rawy w tym 
miejscu zostanie zakończone naj­
później w przyszłym roku

- Czj .noze pan powiedzieć, jak 
działa system ochrony przeciw po 
wod.’iowej w mieście?

Kiedy stwierdzono, że sytuacja jest 
poważna podjęto natychmiastowe 
działania, tj juz 6 lipca Przy na­
szym systemie kanalizacji nie mo­
gli ;my jeanak zapobiec wylaniu 
wody w tych miejscach, w których 
to nastąpiło.

- Był pan w Raciborzu i oglądał 
zniszczenia. Jakie wnioski wynika­
ją z tego kataklizmu, który się tam 
wvdarzyt?

- Takie klęski nie można opano­
wać siłami jednej gminy. Przy ta­
kim kataklizmie potrzebny jest 
ciężki sprzęt którym dysponuje 
tylko wojsko Samorząd nie ma 
kompetencji, żeby zaangażować do 
działania armię To jest kompeten­
cja Głównego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego i Komitetów Woje­
wódzkich. Na tym szczeblu akcja 
powinna byc sprawnie koordyno­
wana.

- Pojawiają się głosy, że struktu­
ry państwa tym razem zawiodły 
Prezydent Wrocławia skarżył się 
w pewnym momencie, że został zu­
pełnie sam jako przedstawiciel sa 
nierządu. Z relacji dziennikarzy 
opisujących akcję przeciwpowo­
dziową wyłania się obraz chaosu, 
który próbowali opanować, samo­
rzutnie się organizując ludzie bro­
niący przed żywiołem swoich do­
mostw.

- Trudno jest mi jednoznacznie 
stwierdzić, czy podejmowane 
działania były słuszne, czy też nie 
Nie posiadam wystarczająco wiele 
informacji. Z relacji prasowych 
i telewizyjnych wynika, że miesz­
kańcy obszarów najmocniej do­
tkniętych kataklizmem są zawie­
dzeni i chyba trzeba przyznać im 
rację.

Rozmawiał: KArAŁ JAWORSKI

Ruch szachowy
Podczas ostatniej sesji radni podję­

li m.in. uchwałę w sprawie „kierun­
ków działania miasta w zakresie re­
kreacji i sportu”. Juz pierwszy punkt 
mówiący o tv.'orzcmu warunków 
prawnych, ekonomicznych i organi­
zacyjnych dla „rekreaCj. ruch iwej 
i spo tu” wzbudził kontrowersje. 
Nuktcrzy radni dopytywali się, czy 
uchwała obejmie wobec tego np sza­
chy i brydż? Ostatecznie ze słowa 
„ruchowej” ziezygnowano Miasto 
będzie wspiera«, imprezy o charakte­
rze ogólnomiejskim. inicjatywy lo­
kalne i środowiskowe, dofinansowy­
wać sportowe szkolenie dzieci i mło­
dzieży

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
administrować będzie obiektami sta­
nowiącymi mienie gminne, przy czym 
dopuszcza się wydzierżawianie ich 
innym podmiot im z zastrzeleniem 
realizacji dotychczasowych funkcji

Wiele dyskusji wywołał punkt 
o nie do końca jasnym sformułowa­
niu mówiący, ze do miasta należy 
„opiniowanie i poręczanie wniosków 
inwestycyjnych o dofinansowanie 
z funduszy pozabudżetowych i gwa­
rantowanie w planie budżetowym 
środków gminnych gwarantujących 
rozpatrzenie wniosku”. Rzecz w tym, 
ze czasami, aby uzyskaj pomoc w or­
ganizacji jakiegoś sportowego przed­
sięwzięcia organizator musi uzyskai 
gwarancję finansową (MEKj

Drogie maluchy
Wzrastają opłaty za pobyt dzieci 

w przedszkolach. Od 1 września br 
przez najbliższe poł roku stawka wy­
nosić będzie 5,20 zł za dzień zas 1 
marca 1998 r. ulegnie znów podwyż­
szeniu do 5,40 zł za dzień

Opłaty te składa ą się z dwóch 
mniei więcej równych części: kosztów 
zakupu żywności i częściowego po­
krycia kosztów pozostałych świad­
czeń przedszkoli przekraczających 
podstawy prograi iowe wychowania 
przedszkolnego. Stosowna ustawa 
okre ’.a je na min 5 godzin dziennie

Ląi zny wzrost spłat w okresie od 
września do końca lutego przyszłego 
roku wynosi 13 proc, w stosunku do 
tego, co rodzice płacą obecnie nato­
miast kolejna podwyżl a 1 marca 
1998 r. oznaczać bj dzie zwiększenie 
tych obc.ązeń o 17 4 proc M.asto po­
krywać będzie tylko połowę kosztów 
przygotowywania posiłków oraz 
kosztuw wychowania i nauczania po­
nad podstawy programowe (MŤK)

Zapadły się Alpy
< lipca nr w okolicy ogródk >w 

działkowych „Przy Alpach" po­
wstało nagle kilkudziesięcio­
metrowe zapadlisko na terenie 
dawnej płytkiej eksploatacji górni­
czej. Rejon ten znajduje się na ob­
szarze byłego pola rezerwowego 
kopalni „Siemianowice”.

Władze miejskie uznały, że na 
terenie zapadliska powstało zagro­
żenie życia ludzi i Obiektów bu­
dowlanych. Dlatego rejon ten zo­
stał ogrodzony, zabezpieczony 
i znajduje się pod otałym nadzorem 
służb miejskich Likwidacją szkód 
zajmuje się - na zlecenie miasta - 
wyspecjalizowana firma O zakoń­
czeniu prac wszyscy zainteresowa­
ni zostaną niezwłocznie powiado­
mieni. ÍMFK) 

Czas 
na trening

Jak co loku dzieci i młodzież szkolna mają 
bezpłatny wstęp na baseny MOSiR-u.
Ich op. ‘kunowie zapłacą za bjlet 2, albo 3.5 zł.

Przez dziesięć miesięcy roku 
szkolnego nasze poc.echy wkuwa­
jące kolejne pozycje nadmiernie 
obciążonego programu lekcyjnego 
nie imały zbył wieli czasu na roz­
wijanie swojej sprawności fizycz­
nej Teraz, podczas wakacji, lukę 
tę zamierza wypełnić Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji, który 
dotinansowuje młodzieżowe obozy 
sportowe, ale przygotował tez sze­
reg atrakcji, oczywiście sporto­
wych, w Katowicach.

Przez całe wakacje na każdym 
z trzech mosirowskich kąpielisk 
Bugli, Rolnej i na Zadolu prowa­
dzona jest nauka pływania. Swo­
je umiejętności można wj próbo­
wać podczas zawodów pływac­
kich, organizowanych na wszyst­
kich ti ech basenach w hpcu, 
sierpniu i we wrześniu, albo 
w trakcie festynów rekreacyjno- 
sportowych, kt^re w każdą sobo­
tę odbywać się będi na jednym 
z tyci trzech kąpielisk i w Doli­
nie Trzech Stawów Najbliższa 
impreza odbędzie 26 lipca w Do­
bnie Trzech Stawów, a następne: 
2 sierpnia w Zadolu, 9 sierpnia na 
Rolnej, 16 Sierpnia na Bugli i 23 
sierpnia w Dolinie Trzech Sta­

wów. Podczas licznych konkur­
sów sprawnościowych, obejmują­
cych m.in. rzuty piłką, pływanie, 
biegi, gry zespołowe, dzieci będą 
mogły wygrać drobne upominki 
w postaci spizętu sportowego. 
Ponadto kąpieliska Rolna i Zado- 
le od początku lipca prowadzą 
szkółkę tenisa ziemnego, która 
potrwa do końca sierpnia, a na 
Zadolu odbędą się takce dwa tur­
nieje dla amatorów tej dyscypliny 
sportu. Natomiast Dolina Tizech 
Stawów w sierpniu organizuje re­
gaty kajakowe dla dzieci i mło­
dzieży, a we wrześniu, kolejne re­
gaty na „pożegnanie lata”.

Dużą atrakcją, a zarazem 
sprawdzianem nabytej podczas 
wakacji kondycji fizycznej bedzu 
bieg przełajowy Grand Pr.x, który 
odbędzie się 13 września na terenie 
kąpieliska Zadole.

Z wszystkich tych atrakcji 
uczniowie szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych będą mogli 
korzystać bezpłatnie, oczywiście 
pod warunkiem, ze pokazą legity­
mację szkolną. Studenci, żołnierze 
i renciści mogą kupić bilet ulgowy 
za 2 złote Dla reszty pozostaną bi­
lety normalne za 3, 5 zł (mar)

OBWIESZCZENIE
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art 18 ust 2 okt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o za­
gospodarowaniu przestrzennym (Dz U. nr 89 poz. 415 z p izl uejozymi 
zrmanamij oraz Uchwały Rady Miejskiej Katów» Ni XXXIV/328/96 z dma 
25 listopada 1996 r

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospodarowania 

przestrzennego miasta Katowice w obszarze jednostki strukturalnej „E” 
- os Witosa - Zatęska Halda, terenu pofozoneg' w n jonie ulicy Pukow- 
ca. o powierzchni około 14,80 ha

Granice teœnu objętego zmianą pianu wyznaczają:
• od północnego wschoau - lirjj* rozgraniczająca istnejącej uncy Pu- 

kowca
• od wschodu - linia rozgran :za^ca prceKtowanej autostrady Al 

(Gdansk - Ostrawa)
• od potuania - i itniejąca magistrala piaskowca Maczki-Bór”
• od zachodu - istniejąca zabudowa przy ul Kossutha
Przeomiotem zmiany planu jest przeznaczenie tego terenu pod funk­

cję: usług handlu, rzemiosła, skład >w i urządzeń komunikacji
W ustaleniach obowiązującego planu, orzedmiotowy teren oznai zony 

jest symbolami , następujących ustale nach
11 KS - „Teren urządzeń komunikacji samochodowej” Projektowane 

parkingi i garaże na istniejącej hałdzie”
14 B, S - „leren baz bud /wmetwa i sktadow"
Zainteresuw im mogą zgłaszać wmos™ do wyżej wymienionego planu
Wnioski i la piśmie należy składać w Urzęoz e Miastu Katowice, w Wy­

dziale Urbanistyki. Architektury i Nadzoru Budowlanego poprzez Biuro 
Obsługi Mieszkańców. 40-U98 Katowice ul Mt, iska 1, w terminie 21 dni 
od daty ukazania się niniejszego ibwieszczenia.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię tazwę i adres wniosko­
dawcy, przeomiot wniosKu oraz iznaczemc nieruchomości, której doty­
czy
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- Dla młodszego pokolenia 
Polaków praca przymusowa 
w czasie II wojny swiatov ej jest 
abstrakcją. Czy mógłby pan po­
dzielić się «woimi wspomnie­
niami z tamtego okresu*'

- To jest doświadczenie, któ­
rego nie życzę mkumu. Naszą 
wolność osobistą drastycznie 
ograniczono: byliśmy pilnowani 
i nie było mowy o swobodzie 
poruszania się. Groziły nam su­
rowe kary Zbytecznie doda­

pierwsze wiele lat wcześniej, po 
drugie w obecnym kształcie po­
zostawia uczucie niedosytu.

- Na ustawę czekaliśmy 51 lat 
i dobrze, że... jest. Problem 
w tym, że w lele osob - z racji 
w.cku - jej nie doczekało i nie 
uzyska satysfakcji materialnej 
za przymusową pracę podczas 
II wojny iwiatowej. Uczucie 
niedosytu pozostawia również 
wielkość przysługujących 
świadczeń. Jeśli ktoś pracował 

UCZUCIE
NIEDOSYTU

ze STANISŁAWEM WRÓBLEWSKIM, 
wiceprezesem Zarzqdu Wojewódzkiego Stowarzyszenia 

Polaków Poszkodowanych przez III Rzeszę, 
rozmawia KAFAŁ JAWORSKI

wać, ze o bezpieczeństwie pia- 
cy nikt wtedy nie myślał.

- Kok temu opublikowaliśmy . 
w „T>1.” list osoby, która była 
zatrudniona u niemieckiego go­
spodarza. Nasz korespondent 
nie mógł się nachwalic warun­
ków, jakie stworzył mu nie­
miecki bauer Podkreślał tez, że 
miał wolny wstęp do spiżarni

- Być może ludziom pracują­
cym na wsi było lepiej, bo jeśli 
nawet karmiono ich kiepsko, to 
łatwiej było coś ukraść. Mnie 
przydzielono do fabryki i pa­
miętam. że często byłem głod­
ny. Gorsze jednak - nawet bar­
dziej niż wszystkie upokorze­
nia, Których doświadczaliśmy 
jako niewolnicza siła robocza - 
było przekonanie, że tracę bez­
powrotnie najlepsze lata swoje­
go życia. Myślę, że mam prawo 
mieć poczucie krzywdy.

- Rok temu w Sejmie przegło­
sowano ustawę o świadczeniu 
pieniężnym przysługującym 
osobom deportowanym do pra­
cy przymusowej oraz osadzo­
nym w obozach pracy przez III 
Rzeszę i ZSRR. Dzisiaj słyszy 
się gł»sy, że taka ustawa po­
ci inna być uchwalona po 

przymusowo do 20 miesięcy, 
otrzyma miesięcznie 42 zł, po­
wyżej tego okresu czasu - 88 zl 
To drobna rekompensata za 
niewolniczą pracę. Z drugiej 
strony rozumiemy, że budżet 
me jest w stanie wytrzymać 
większych obciążeń Jesteśmy 
przekonani, że ludziom zmu­
szanym do pracy w Niemczech 
należy się również rekompensa­
ta finansowa ze strony tego 
państwa. Prawnicy wynajęci 
przez nasze stowarzyszenie ba­
dają obecnie możliwości wystą­
pienia z roszczeniami w stosun­
ku do rządu niemieckiego.

- Ciężar dowodu, że wniosko­
dawca był zmuszony do niewol­
niczej pracy, spoczywa na nim 
samym. Czy po upływie półwie­
cza łatwo jest udowodnić, że 
było się deportowanym do pra­
cy przymusowej?

- Zdarzają się przypadki, że 
ludzie nie mają potrzebnych 
dokumentów, śwmdezema nie 
zostają im przyznane i odcho­
dzą w poczuciu kizywdy. Nie­
stety, przez te wszystkie lata, 
które upłynęły od zakończenia 
wojny, wiele dokumentów zo­
stało zagubionych tub zniszczo-

Fot. Z Wieczorek

jest 
w stanie 
odnaleźć 
żadnych 
doku­
mentów, 
może 
przedsta- 
w i ć 
oświad­
czenia 
dwóch 
s w i a d - 
ków, któ­
rych oso- 
b i s t y 
udział 
w zdarze­
niach bę- 
d ą c y c h 
przed­
miotem 
oświad­
czenia 
jest udo­
kumento­
wany.

- Wielu 
represjo- 
nowa- 
n y c h 
uważa, żc 
rozpatry- 
w a n i e 
wnio­
sków 
trwa zbyt 
długo

- Jeśli 
zaintere- 

nych, ludzie nie przywiązywali 
wagi do ich przechowywania. 
Zdarza się, że dostajemy nie­
mieckie druki urzędowe pełne 
esów-floresow wyrysowanych 
przez dzieci... Jeśli jednak ktoś 
nie posiada potrzebnych po­
świadczeń, może napisać do 
Biura Poszukiwań w Arolsen 
(RFN) Niemcy mają dobre ar­
chiwa i jeśli otrzymają kopertę 
ze znakiem Akcji Kombatant, 
zobowiązali się odnaleźć doku­
menty - jeśli istnieją - w ciągu 
miesiąca (bez tego znaczka 
trwa to dłużej) i przesłać je do 
Polski Można również prowa­
dzić poszukiwania przez Polski 
Czerwony Krzyż i Główną Ko­
misję Badania Zbrodni prze­
ciwko Narodowi Polskiemu. 
W ostateczności, jeśli ktoś nie 

s o w a n y 
przedstawi nam „dobre” doku­
menty, to sprawę można zała­
twić w ciągu miesiąca. Kłopoty 
zaczynają się, jeśli musi je do­
piero odtwarzać Wtedy proce­
dura może trwać wiele miesię­
cy. Warto dodać, ze w momen­
cie przyznania świadczenia 
wypłacane jest ono również za 
trzy miesiące kalendarzowe 
poprzedzające miesiąc zgłosze­
nia wniosku. To uczciwe roz­
wiązanie.

- Kiedy zakończy się akcja 
weryfikowania dokumentów 
i przyznawania świadczeń 
w woj. katowickim?

- Oceniamy, ze świadczenia 
należą się 340 tys osób. 60 
proc, już obsłużyliśmy. Myślę, 
że resztę wniosków rozpatrzy­
my do końca listopada Nieste­

ty, mimo że pracujemy już kil­
ka miesięcy, ciągle zdarzają się 
nieporozumienia. Wiele osob 
nie zna postanowień ustawy 
i dochodzi do spięć, gdy nega­
tywnie opiniujemy ich wnioski. 
Jeden z naszych interesantów 
jest do tego stopnia na nas obu­
rzony, że pozwał mnie do sądu. 
Oskarża nas o złą wolę, ale nie 
bierze pod uwagę faktu, ze 
przedstawione dowody są nie­
kompletne. Wiedza, że świad­
czenia należą się tylko osobom 
żyjącym, które doświadczyły 
represji, też nie jest powszech­
na. To również powoduje nie­
porozumienia, gdy przychodzą 
do nas członkowie rodziny oso­
by niegdyś represjonowanej, 
ale już zmarłej. Zdarza się na­
wet ze o rekompensatę wystę­
pują ludzie, którzy na roboty 
do Niemiec zgłosili się dobro­
wolnie...

- Bardzo kontrowersyjny wy- 
dajc się zapis ustawy, który 
precyzuje, ze represją jest wy­
wiezienie do pracy przymuso 
wej z terytorium państwa pol­
skiego w jego gianicach sprzed 
1 wrześn.a 1839 r.

- To oznacza, że Polacy, któ­
rzy przed wojną mieszkali np 
na niemieckich terenach Ślą­
ska i zostali deportowani do 
pracy przymusowej, nie mają 
prawa do tego świadczenia. 
Z drugiej strony, ktoś, kto był 
deportowany z centralnej Pol­
ski np do pracy w Chorzowie, 
który przed wojną należał do 
Polski, również nie dostanie 
rekompensaty. Wielu osobom 
wydaje się to krzywdzące. Ła­
two to zrozumieć. Ale posłowie 
przegłosowali taki zapis i, jak 
pamiętam, bili sobie brawo za 
to, że ustawa przeszła tak jed­
nogłośnie.. To postanowienie 
jest niesprawiedliwe. Tym bar­
dziej dziwić musi, ze głośno 
dyskutowane są pomysły, żeby 
przygotować ustawę, która 
umożliwi wypłatę rekompensat 
osobom, które jako dzieci wy­
jechały z rodzicami depoi to- 
wanymi do pracy przymuso­
wej. Rodzi się pytanie, za co 
płacić takiemu człowiekowi? 
Przecież czterolatka me dało 
się wykorzystać nawet do pa­
sania gęsi. 

OBWIESZCZENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art 18 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 upca 1994 r. 
o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 89 poz 415 
z późniejszymi zmianami) oraz Uchwały Rady M^jfktej Katowic 
Nr XXXVII/362/97 z dnia 24 lutego 1997 r.

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospoda­

rowania przestrzennego miasta Katowice w obszarze jednostki 
strukturalnej „E” - os. Witosa - Zatęska hałda terenu położone­
go w rejonie uuc Oorok, o powit rzchni okuto 8,10 ha.

Granice terenu objętego zmianą planu wyznaczają:
• od pótnocy - linie rozgraniczające istniejącej ulicy Obroki
• od wschodu - istniejąca zabudowa mieszkaniowa przy ulicy 

Obroki ,az istniejące ogrodzenie stacji transformatorowej 11 
kV i Katowickiego Przeo' içbiontwa Instalacji Sanitarnej Budow­
nictwa Miejskiego

• od południa i zachouu - istniejące ogrodzenie Zakładu nr 3 
„GONAR (Fabryka Sprzętu i Narzędzi Górniczych)

Przeamiotem zmiany planu jest uzupełnienie zapisu pianu 
o funkcję urządzeń komunikacji samochodowej (legalizacja ist­
niejących garaży).

W ustaleniach obowiązującego planu, przedmiotowy teren 
oznaczony jest symbolem 5 UO o ustaleniach - „Teren usług 
oświaty. Adaptacja Zasadnicze j Szkoły Górniczej

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienione­
go planu.

Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Katowi­
ce w Wydziale Urbar .istyki, Architektury i Nadzoru Budowlanego 
poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowice, ul Młyń­
ska 1, w terminie 21 dni od daty ukazania się mniejszego ob­
wieszczenia.

Wniosek powinien zawierać nazwisko imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy przedmiot wniosku oraz znaczenie nieruchomo­
ści, której dctyczy

OBWIESZCZENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art. 1b ust 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 iipca 
1994 r. o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 89 
poz. 415 z jDożniejszymi zmianami) oraz Uchwały Rady 
Miejskiej Katowic Nr XXXIIV/334/96 z dma 25 listopada 
1996 r.

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowegi i perspektywicznego planu ogólnego zago­

spodarowania przestrzennego miasta Katowice w obsza­
rze jednostki strukturalnej ,J” - dzielnicy Zarzecze tere­
nu działki nr 1882/309 położonej w rejonie ulicy Szarotek, 
o jjowierzchni OKOło 0,10 na.

Granice terenu objętego zmianą planu wyznaczają:
• od strony połnaem j - granica dzi. itki 2232/309
• od strony wschodniej - istniejąca ulica Szarotek
• od strony południowej - granice dziatk. 1881/301,
• od strony zachodniej - granice dziatek 341 i 340
Przedmiotem zmiany planu jest zmiana dotychczaso­

wego przeznaczenia tego terenu na funkcję mieszkanio­
wą o niskiej intensywności

W ustaleniach "bowązującego planu, przedmiotowy 
teren oznaczony jest symbolem 10 UO o ustaleniach - 
„Teren usług oświaty. Projektowana szkoła zawodowa1.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wy­
mienionego planu.

Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta 
Katowice, w Wydziale Urbanistyki Architektury i Nadzoru 
Budowlanego ooprzez Biurc Obsługi Mieszkańców, 40- 
098 Katowice, ul. Młyńska 1, w terminie 21 dni od daty 
ukazania się niniejszego obwieszczenia

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię nazwę 
i adres wnioskodawcy przedmiot wniosku oraz oznacze­
nie nieruchomości, której dotyczy

OBWIESZCZENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art 18 ust 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 hpca 1994 
r. o zag^sjDOdurowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 89 puz 415 
z jDÓźnie/zymi zmianami) oraz Uchwały Rady Miejskiej Kato­
wic Nr XXXIV/329 96 z dnia 25 listopada 1996 r.

zawiadamiam o przystąpieniu do oporządzenia zmiany 
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospo­

darowania przestrzennego masła Katow.ce w obszarze jed­
nostki strukturalnej „D" - Śródmieście, terenu położonego 
w rejonie ulicy Magazynowej, i powierzchni około 1,0 ha 
w granicach wyznaczonych:

• od strony jDÓłnocnej - istniejącą skarpą
• od strony wschodniej - linią rozgraniczającą teren uzna 

czony w planie ymbolem 1o8 i_p
• od strony jDotudniowej • terenami urządzeń kolejowych - 

istniejącą łącznicą kolejową Katowice Bogucice - Katowice 
Janów

• od strony zachodniej - terenai. zaii westnwama istnieją­
cej bazy magazynowej, oznaczonej w planie symbolem 109 
S

Przedmiotem zmiany planu jest przeznaczenie tego terenu 
dla funkcji skfadówo-magazynowej W ustaleniac h obowiązu­
jącego planu, przedmiotowy teren oznaczony jest symbolem 
110 EC o następujących ustaleniach: „Teren urządzeń za­
ostrzenia w ciepło Aaapir ja istniejącej kotłowni do czasu 
podląc zema do magistrali OPEC. Potem zmiana przeznacze­
nia obiektu na wymiennikownię”.

Zainteresowani mogą zgłaszać wmosw do wyżej wymienio­
nego olanu.

Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Kato­
wice, w Wydziaie Urbanistyk Architektury i N idzoru Budow­
lanego poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowi­
ce, ul. Młyńska 4 w terminie 21 dni od daty ukazania się ni­
niejszego obwieszczenia.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię nazwę i adres 
wnioskodawcy przedmiot wmoiku oraz oznaczenie nieru­
chomości. której oofyczy
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KATOWICE DO POPRAWKI
Czy będziemy kiedyś spacerować nad Rawą zielonymi, cienistymi bulwarami? Bezkolizyjnie przejeżdżać 

przez przejazdy kolejowe i bezproblemowo parkować w śródmieściu samochody? Do Podlesia i Giszowca 
dojeżdżać tramwajem, a na hałdach jeździć zimą na nartach? Takie wizie wywołują dziś uśmiech każdego 
chyba katowiczanina, ale władze Kato™ ic całkiem serio wpisały je do swego planu rozwoju miasta, i to ja­
ko inwestycji przeznaczone do realizacji w najbliższej perspektywie. Przeczytać można o nich w Studium 
Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego, dokumencie wydanym przez Zarząd Miasta 
po niemal rocznych konsultacjach i dyskusjach o przyszłości naszego miasta u progu XXI wieku.

Kierunki rozwoju Katowic zosta 
ty określone przede wszystkim na 
podstawie analizy dotychczasowej 
sytuacji miasta, ale o konsultacji 
społeczną zwrocono się także do 
samych n.ieszkancow W wyniku 
specjalnie przeprowadzonych badan 
(w marcu 1996 r. na reprezentatyw 
nej pr»bie 1000 osób) zarysował się 
obraz oczekiwań mieszkańców Ka­
towic związanych z przyszłością 
miasta Okazało się, że katowicza- 
nom najbardziej lezy na sercu 
utrzymanie wiodące roli ich miasta 
w regionie, co utożsamiają z roz­
wojem przede wszystkim takich 
funkcji jak nauka i kultura. Dopiero 
na drugim miejscu zapytani wymie­
niali rozwoj sfery gospodarczej, 
która miałaby tę Wiodącą rolę za­
pewnić Co prawda konieczność re­
strukturyzacji przemysłu głownie 
wydobjv.c’ego jest powszechnie 
akceptowana, ale działania w tym 
kierunku postrzegane są raczej jako 
powinność władz centralnych niż 
samorządowych. Na jeszcze dalszy 
plan schodzą w świadomości kato- 
wiczan takie rozwojowe funkcje 
miasta, które wiążą się z jego 
udziałem w międzynarodowej wy­
mianie towarów i usług oraz banko- 
wn-tinansową obsługą tej wymian^ 
- mimo iż Katowice mają przecież

tego typu tradycje wywodzące się 
jeszcze z 20-lecia międzywojenne 
go. Oczekiwania mieszkańców naj­
lepiej odbijają się w wypowiedziach 
dotyczących funkcji układu komuni­
kacyjnego miasta. Otoz ich zda­
niem powinien on zapew mac przed« 
wszystkim wygodne połączenia we­
wnętrzne w mieście - pomiędzj 
dzielnicami i z poszczególnych 
dzielnic do centrum oraz oczywi­
ście wewnątrz aglomeracji. Nato­
miast szansa rozwoju, jaka wiąże 
się z bardzo korzystnym położe­
niem K itowic wobec międzynaro­
dowej siec1 drog i połączeń kolejo­
wych na ogół nie jest pi zez nich do­
strzegana. Stąd też raczej niechęt­
ne w większości uczucie wobec 
przebiegu au tost lady A4 przez te­
ren miasta

Podobne pytanie o preferowane 
kierunki rozwoju Katowic skiero­
wano w specjalnej ankiecii do rad­
nych miasta Katowice. W odpowie­
dzi wyraźnie widać pewną rozbież­
ność oczekiwań pomiędzy nimi 
a mieszkańcami, których reprezen­
tują. Radni kładli bowiem nacisk 
nie tyle na sprawy wewnętrzne 
nnasta, co raczei la jego funkcje 
metropolitalne dzięki którym Ka­
towice jako stolica regionu mogły­
by bardziej hczyc się w skali nie

Priorytetowe inwestycje 
z dziedziny transportu:

Kontynuacja bud iwy autostrady A4 oraz Drogo­
wej Trasy Średnicowej (DTs>), przebudowa ulicy 
Bocheńskiego pomiędzy Gliwicką i Kochłowicka. 
budowa nowego dworca autobusowego z węzłem 
przesiadkowym, budowa 3-4 parkingów wielopo­
ziomowych na terenie Śródmieścia poza ścisłym 
centrum, budowa al. Bohaterów Monte Cassino 
(od< inek pomiędzy ulicami Nowowrocławską i Le­
opolda), budowa bezkolizyjnego skrzyżowania ul 
Ai mu Krajowej z torami PKP w Piotrowicach, 
modernizacja linii tramwajowej na trasie Bry- 
nuw ul Kosctuszki-Rynek Rondo ul. Chorzowska, 
przebudowa ul Kochłowickiej budowa ul. Stęslic- 
kiego, budowa ul. Nowogranicznej, budowa ul No- 
wnbrynowskiej

z dziedziny 
infrastruktury technicznej:

Budowa nowego składowiska odpadow przy ul. 
Żwirowej, rewitalizacja Rawy (przebudowa i po­
głębienie korvta, przebudowa kanalizacji w zlew­
ni Rawy), przedsięwzięcia związane z likwidacją 
niskiej emisji w Śródmieściu, modernizacja czte­
rech stacji uzdatniania wody i budowa nowych 
chlorowm w czterech innych stacjach, przebudo­
wa sieci 6 kW w Śródmieściu na 20 kW, kontynu­
acja siec- kanalizacyinej w zlewni oczyszczalni 
.Podlesie”

z dziedziny 
infrastruktury społecznej:

Modernizacja szpitali miejskich i placówek zdro­
wia zarządzanych przez miasto budowa kampusu 
wyższych uczelni w Szopienicach, budówQ pięciu 
brakujących szkel podstawowych, budowa brakują­
cych obiektyw sportowych przy szkołach, budowa 
wielofunkcyjnego Centrum Kultury.

z dziedziny poprawy 
warunków ekologicznych:

Ukształtowanie bulwarów 1 zazielenienie ciągu 
pieszego nad Rawą oraz bulwarów i ścieżek rowero­
wych wzdłuz nieczynnej kolejki Wełnowiec Koszut- 
ka, a także nad Kłodr.icą i Slepiotką. Wprowadzenie 
ochrony prawnej następujących terenów: użytki eko­
logiczne „Stawy na Tysiąclec.u", „Żrodło Marty” 
w Kostuchnie zespół przyrodniczo-krajobrazowy 
„Stawy Szopienicki« ”, Mikołowsko-Katowicki Oh- 
szai Krajobrazu Chronionego., urządzanie osiedlo­
wych parków sportowo-rekreacyjnych.

z dziedziny kształtowania 
atrakcyjnego krajobrazu miast:
Zachowanie zespołów zabytkowe! zabudowy kopal­

ni „Katowice” i „Wieczorek" oraz zmiana funkcji 
szybu „Alfred" kopalni „Polska" jako dziedzictwa 
kultuiowego stanowiącego o tożsamości miasta.
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tylko kraju, ale i Europy Funkcje 
te to przede wszystkim zdobycie 
pozycji centrum ekonomicznego 
lub finansowego oraz węzła komu­
nikacyjnego o znaczeniu międzyna­
rodowym Wymiar naukowy i kultu­
ralny, tak akcentowany przez 
mieszkancow, ma natomiast mniej­
sze znaczenie, a to z racji posiada ■ 
nia w pobliżu poważnych konkuren­
tów - w i. « odległym Krakowie, je­
śli chodzi o kulturę, i w całkiem 
bliskich Gliwicach jako silnym 
osi odku naukowym. Dla Katowic 
najważniejsze jest więc obe< nie 
określenie, gdzie lezą realne szan­
se miasta - a następnie promowa­
nie tych niedocenianych dotych­
czas kierunków rozwoju, które mo­
gą najtrwalej podbudować globalną 
fangę miasta.

W wyniku wszystkich tych kon­
sultacji oraz obserwacji własnych 
Rada Miejska Katowic uchwaliła 3 
czerwca 1996 r. cele rozwoju mia­
sta i założenia do strategii realiza­
cji tych celów, a 28 października 
kolejną uchwałą zaakceptowano tę 
strategie. W lutym br wydano kon­
towy dokument, poa nazwą Stu­
dium Uwarunkowań i Kierunków 
Zago «podarowania Przesti zennego 
Główny cel rozwoju Katowic sfor­
mułowano tu w brzmieniu: „Kato­
wice krajowym centrum finansów, 
nowoczesnej wytwórczości i usług 
oraz kultury i nauki

Calosc wspomnianego dokumentu 
jest bardzo obszerna. Oprócz głów­
nych ustaleń studium zawiera cały 
szereg załączników raporty, anek­
sy, zeszyty tematyczne i branżo­
we Większo; ć z nich to opracowa­
nia bardzo specjalistyczne, facho­
we Jest tu jednak kilka wątków, 
które z pewoscią byłyby interesu­
jące dla przeciętnego mieszkańca 
Katowic. Dotyczą bowiem działań, 
które już wkrótce za-zną być re­
alizowane w rożnych punktach 
miasta - wpływając w iposob jak 
najbardziej bezpośredni i realny na 
życie katów iczan Niektóre przed 
sięwzięcia już rozpoczęto, choć 
ustalona lista przedsięwzięć inwe­
stycyjnych obejmuje okres per­
spektywiczny.

Już na ten rok przewidziano na 
przykład rozwiązanie kilku uciążli­
wości komunikacyjnych w mieście 
- a więc to właśnie, co mieszkań­
cy najczęściej podnosili w cytowa­
nych na wstępie badaniach. Rozpo­
częły się już prace mające popra­
wić tzw ramkę miasta - żeby 
chcąc dostać się do dzielnic pery­
feryjnych można było omijać cen­
trum bez konieczności wjeżdżania 
za każdym razem do miasta, jak 
ma to miejsce obecnie. Z więk- 
szych rozwiązań strategicznych 
należy wymienić tu przede wszyst­
kim rozpoczętą już przebudowę 
ulicy Bocheńskiego. Umożliwi ona 
połączenie z Drogową Trasą Śred­
nicową, a to oznacza, ze kierowcy, 
by dostać się na rozjazd w kierun­
ku Waiszawy. Krakowa czy Biel­
ska, nie będą musieL przejeżdżać 
przez ulicę Chorzowska i Rondo, co 
wydatnie odciąży centrum miasta. 
W najbliższych planach jest też 
stworzenie bezkolizyjnego skrzy­
żowania ulicy Bocheńskiego z linią 

kolejową, jako że obecny wiadukt 
nie spełnia już swoich zadań. Prze­
budowa Bocheńskiego jest niezbęd­
nym warunkiem, aby mogła być 
kontynuowana budowa DTS w kie­
runku Ronda. Kolejny węzeł gor­
dyjski w katowickim ruchu miej­
skim to połączenie pomiędzy Pio­
trowicami a Ligotą, a konkretnie 
skrzyżowanie ulicy Armii Krajowej 
z torami kolejowymi. Według do­
konanych kiedyś obliczeń samo­
chody stoją tam przed zamkniętym 
szlabanem w sumie 16 godzin na 
dobę. Zaczęły się już prace przy­
gotowawcze. które pozwolą na 
zmianę tego w przyszłości. Pozbę- 
dziemy się też odwiecznego korka 
na dojezdzie ze strony Piotrowic 
do ulicy Kościuszki, który tworzy 
się zawsze, gdy zamknięty jest 
szlaban - ma tam powstać awaryj­
ny wjazd dla samochodów jadących 
od Piotrowic. Pod względem inwe­
stycyjnym będzie to właściwie dro­
biazg, zmiana raczej kosmetyczna, 
która jednak w znacznym stopniu 
udrożni ruch samochodowy w mie­
ście. W niedalekich planach jest 
zmiana kilku jeszcze takich uciąż­
liwych drobiazgów np odwróce­
nie kierunku ruchu na ulicy Woje­
wódzkiej W tej chwili ruch odby­
wa się tam w kierunku Szopænic, 
tak samo jak na sąsiednich ulicach 
Mariackiej i Dworcowej, co powo­
duje, że chcąc pojechać w prze­
ciwną stronę trzeba objeżdżać: ca­
łe miasto.

Przytoczone działania to przy­
kład tych inwestycji, które doty­
czyć będą w Katowicach wszyst­
kich - wszyscy wszak poruszam; ' 
się po mieście coraz dotkliwiej od­
czuwając jego „zatykanie się”. Po­
dobnie wszystkich nas ucieszy po­
prawa jakości wody płynącej z kra­
nów - w planie znalazła się bowiem 
modernizacja stacji uzdatniania 
wody i zaostrzenie warunków 
ochrony źródeł wody. Poprawie ule­
gnie także powietrze, jakim oddy­
chat będziemy w centrum Katowic 
- ekologiczny program ogrzewania 
śródmieścia wyeliminować ma ni­
ską emisję - poprzez zamianę pale­
nisk węglowych na ogrzewanie 
elektryczne lub gazowe. Plany 
w zakres.e telekomunikacji przewi­
dują natomiast podniesienie śred­
niego wskaźnika lostępu do telefo­
nów.

Ale będą także inwestycje doty­
czące węższych grup mieszkancow 
Katowic. Przede wszystkim do 
murcl.owi.an adresowany jest na 
przykład program zagospodarowa­
nia hałdy KWK „Murcki”. Hałda ta, 
po zabezpieczeniu pized samoza 
plonem i rekultywacji, zaadapto­
wana zostanie na dzielnicowy kom­
pleks jiarkown-sportowy, z punk­
tem widokowym na szczycie Prze­
widziano m m kolejkę na szczyt, 
trasy zjazdowe narciarskie i sa 
ne.zkowe. Dla irodowiska akade­
mickiego ważny jest natomiast plan 
stworzenia zwartego kampusu wyż­
szych uczelni w Szopienicach. Tam 
właśnie powstać ma w przyszłości 
katowickie miasteczko studenckie. 
Mieszkańcy Giszowca ucieszą się 
na pewno z budowy nowej łimi 
tramwajowej od ulicy < ibroncow

Czy będziemy Kiedyś spacerować nad Rawą zieh >nymi, cienistymi bulwarami?

Westerplatte przez Janów do ich 
dzielnicy, a wszyscy kierowcy 
z planowanych w śródmieściu kilku 
parkingów wielopoziomowych.

Powyższe zamierzenia to tylko 
garsc przykładów. Pełna lista przed­
sięwzięć inwestycyjnych zaplano­
wanych w Katowicach w najbliższej

persp ‘ktywie jest bardzo długa. 
Obejmuje inwestycje z dziedzin 
•ranrportu i komunikacji infra 
struktury technicznej i społecznej, 
przedsięwzięcia z zakresu popi a wy 
waiunkow ekologicznych oraz roz­
budowy terenów zieleni i wypoczyn­
ku, a także rozbudowy zespołów 

usługowy« h w poszczególnych dziel­
nicach. Dla realizacji zadań priory­
tetowych w mieście wyznaczono 
tzw. obszary strategiczne W ram­
kach publikujemy skrótowy zarys 
tego, co będzie się w Katowicach 
działo w najbliższych latach.

EWA DEREN

Obszary strategiczne - o kluczowym 
znaczeniu dla rozwoju Katowic.

Obszar .Centrum ’ - wyznaczony 
ulicami: Sokolską Chorzowską Roz 
«l-ierïskiego. Bankową, Francuzka 
oraz linią kolejową. Jego strategicz­
ne znaczenie wynika z sąsiedztwa 
Urzędu Miasta, dworca głownęgo 
PKP Spodka oraz pełnionej juz. roli 
tradycyjnego centrum miasta. Głów­
ne planowane tu przedsięwzięcia to 
..-zebudowa Rynku i osi ulicy Korfan­

tego oraz przebudowa placu Dworco­
wego, wyeksponowani' funkcji ko­
mercyjnej poprzez tworzenie we- 
wnątrzblokowych nasazy pieszych 
o charakterz.e usługowym, rewitali­
zacja Rawy i utworzenie wzdłuż niej 
osi park owo-rekreacyjnej

Onszai .Aleja Gornosiąska 
obejmuje ’ereny po obu stronach 
pizyszłej autostrady A4 od węzła 
murckowskiego do Honda Mikołcw- 
skiego. Obszar ten w przyszłości 
spełniać ma rolę „wizytówki” miasta 
widzianego z autostrady. Powinny tu 
dominować funkcje chaiakterystyez- 
ne dla wielkomiejskich śródmieść 
o zagospodarowaniu prestiżowym pod 
względem architekt’ iry i stan lardu 
Planuje się tu budowę supermarketu, 
hotelu i centrum kongresowego

Obszar „Załęska Hałda' ograni­
czony od połnocy limą PKP od za­
chodu osiedlem Witosa, a od południa 
lasami i linią kolejową do Zebrzydo­
wic < Ibszar jest atrakcyjny ze wzglę­

du na sąsiedztwo przyszłej autostrady 
i jako taki planowany jest na miejsce 
dla przedstawicielstw krajowego 
i miętlzynarodowego biznesu, targów 
międzynarodowych, centrów handlo­
wych, hoteli, obiektów kultury Prze­
widuje się tu zwiększenie wskazruKa 
gęstości telefonów do 60 abonentów 
na 100 mieszkańców

Obszar „Szopienice” - położony 
pomiędzy Biymcą a osiedlem Rybki. 
Atrakcyjny ze względów kiajobrazo- 
wych, dostępności komunikacyjnej 
oraz sąsiedztwa terenów sportiiwvch 
i rekreacyjnych w Sosnowcu i Mysło­
wicach Planowana jest tu lokalizacja 
wyższych uczelni parków technolo­
gicznych, zabudowa mir.jzkar owa 
i usługowa dla kadry dydaktyczno 
-naukowej i studentów oraz tereny 
■ porto v e i rekreacyjni . Będzie to 
wymagało uzujxłnienia i modi miza 
cji sieci kanalizacyjnej i energetycz­
nej oraz uzbrojenia terenu w siec 
ciepłowniczą i guzową. P'anuje się 
zwiększenie wskaźnika gęstosi tele­
fonów co najmniej do 40 abonentów 
na 10'1 mieszkańców.

Obszai Janów-Nikiszowiec” 
atrakcyjny ze względu na zabytkowa 
zabudowę mieszkaniową, sąsiedztwo 
kompleksów leśnych oraz dobrą do­
stępno»: komunikacyjną Obszar mo- 
z.( byc wykorzj stany do zorganizc wa- 
nej zabudowy wesżkamowęj o wyso­

kim standardzie i komerycyjnym cha­
rakterze Zachowane zostaną zabyt­
kowe izyby „Wilson” i „Pułaski”. 
W sąsiedztwie proponuje się lokaliza­
cję Ogrodu Botarac. nego Planuje się 
poprowadzenie linii tramwajowej od 
ul Obi ońcow Westerplatte przez Ja­
nów do Giszowca

Obszar „Załęże 2000” - teren po­
między Rawą a torami PKi ograni­
czony od zachodu granicą miasta, 
a od wschodu projektowaną ulicą No- 
wostęslickiego. Będzie to obszar 
kompleksowej rewaloryzacji przy 
jednoczesnej ochronie historycznej 
struktury pizestrzennej i nbiektow 
zabytkowych. Najważniejsze przed­
sięwzięcia to rewitalizacja doliny 
Rawy, modernizacja ulicy Gliwnckiej 
oudowa ulicy Stęślickiego, przełoże­
nie linii tramwajowe] na nowe toro- 
wisko wzdluz DTŚ 1 konty „uacja bu­
dowy DTŚ do węzła Rożdzieńskicgo

Obszar .Park Przemy iłu” poten­
cjalny obszar strategiczny na tere­
nach granicznych Katowńc i Siemia­
nowic Śląskich, gdzif na mocy poro­
zumí! ma obu gmin moz< powstać 
centrum nowoczesnej wytwórczości 
nazwane roboczo Parkiem Przemy­
słu Planów me jest tu zagospodaro­
wanie zdegradowanych terenów po­
przemy iłowych oraz składowisk od­
padów hutniczych i komunalnych 
fm.in. urządzenie punktu widokowego 
na hałdzie „Silesi”). Realizacja tego 
obszaru jako obszaru strategies nego 
wymusiłaby budowę nowej sieci ka­
nalizacyjnej.

Pozbędziemy się korkow na dnjezdzie ze strony Pion iwie do ulicy Kościuszki Zdjęcia: L. Zych N i hatdzie KWK ..Murcki" przewidziano m.in narciarskie trasy Zjazdowe Fot P. Klimkiewicz
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W chwili gdy powstaje ten tekst 
(15 lipca) deszcz nie pada już szósty 
dzień, a jednak Katowice wciąż od­
czuwają skutki ulewy W niektórych 
dzielnicach nadal nie działają tele­
fony z klanów płynie brudniejsza 
niż zwykle woda, po spacerowych 

^-alejkach Doliny Trzech Stawów pły­
wają ryby, a w Wesołym Miastecz­
ku, na które tak liczyły pozostałe 
w mieście dzieci - martwe kaczki, 
gdyż próba uruchomienia (po co?') 
kilku zalanych wodą karuzeli wzbu­
dziła falę elektryczną w wielkim 
stawie, jakim nadal pozostaje teren 
znacznej części Parku Kultury i Wy­
poczynku.

Wobec tragedii Raciborza czy 
Wrocławia są to zaledwie uciążliwo­
ści. Szczęśliwe położenie Katowic 
na wyżynie skutecznie chroni nas 
przed powodzią na taką skalę, nie­
mniej i my mamy swoją rzekę, która 
- dopoki nie zostanie uregulowana 
do końca zagrazac będzie przynaj­
mniej szeroko rozumianemu cen­
trum miasta. Jak twierdzą w Rejo­
nowym Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji, firmie będącej 
głównym administratorem Rawy, 
gdyby deszcz popadał jeszcze jedną 
dobę i poziom wody podwyższył się 
choć o kilka centymetrów nie upa- Urug, dzień ulewy w Katowicach Fot Z Wieczorek

gulowanych, nie zagrażając już 
miastu na większą skalę. Najgorzej 
było przy ul. Bogucœkiej, gdzie 
znajduje się najniższy most na Ra­
wie, wzdłuż budowanej obecnie 
w Załężu DTS-ki oraz - paradok­
salnie na terenie prac regulacyj­
nych samej Rawy, w rejonie ul. Bo­
haterów Monte Cassino na Zawo­
dził Ironią losu zalane zostało za­
plecze „Hydrobudowy-Śląsk”, ge­
neralnego wykonawcy regulacji 
rzeki. Maszyny, samochody i sprzęt 
przez kilka dni stały w wodzie.

Ostatecznie okazało się jednak, że 
dotychczas wykonane przy Rawie 
prace sowicie się opłaciły. Gdy zbli­
żał sie krytyczny poziom Wody 
RPWiK zdecydowało się na wcze­
śniejsze uruchomienie nowego od­
cinka koryta (pogłębionego i wybe­
tonowanego) od ul Bohaterów Mon­
te Cassino do Bogucickiej. Na chwi­
lę uruchomiono też stare koryto 
w Szopienicach i częsc wody odpro­
wadzono tamtędy.

- Od ujścia do Brynicy Rawa jest 
już uregulowana na odcinku ponad 
6-kilometrowym - rnowi Tadeusz 
Zuber. Dalsze prace zostaną pod­
jęte natychmiast, jak tylko opadnie 
woda Już teraz widać, że regulacja 
Rawy się opłaca. W Szopienicach,

Wesołe Miasteczko zostało zalane W Ślgskim Zoo dinozaury brodziły w wudzie po kost­
ki... Zdjęcia J. Pilszak

»
nowahbysmy już rzeki. Sporej czę­
ści Katowic groziło zalanie.. Pogo­
da poprawiła się dosłownie w ostat­
niej chwili

A dziś? Dziś Katowice zyją głow­
nie doniesieniami z terenu swego 
województwa. W Urzędzie Woje­
wódzkim przez całą dobę działa 
sztab antypowodziowy starający się 
koordynować akcję na południu 
woj. katowickiego, Wojewódzka 
Stacja Sanitarno-Fpidemiologiczna 
utrzymuje ostry dyżur badając na 
bieżąco wodę i skażenia terenu, 
z lotniska Muchowiec nadal startuje 
na południe kilKadziesiąt lotow 
dziennie, wykonywanych przez smi ■ 
główce pozbierane tu od bardzo róż­
nych właścicieli - jest nawet „So­
kół” zakopiańskiego TOPR-u i go­
prowcy z Beskidów W wielu punk­
tach miasta zebrano całe tony pro­
wiantu i odzieży dla powodzian 
W samych Katowicach kończy się 
usuwani® lokalnych szkód i można 
powjodziec, ze życie wreszcie wróci­
ło do normy. Lecz jeszcz“ kilka dni 
temu.

Halo. Koszutkal
Najbardziej „odcięta od świata” 

była podczas owej ulewy Koszutka. 
4 lipca było tam nieczynnych 900 te­
lefonów. 6 lipca już 1000. Dzielnica 
ta ma - jak na potrzeby instalacji 
teletechnicznej - najgorszą konfigu­
rację terenu w całym mieście. Każdy 
większy deszcz zalewa tam znaczne 
odcinki sieci, ale teraz trzeba wy­
mienić wiele kilometrów kabli. Za­
częto robie to dopiero po zakończe­
niu opadow, więc usuwanie awarii 
ciągle trwa Inne lokalne zalania 
sieci telefonicznej najbardziej do­
tknęły mieszkańców Brynowa i al. 
Rożdzieńskiego W momencie naj­
większego nasilenia deszczu w kato- 

rzeka
czego

przewi- 
domuu
zalane

nie­
byt 

Cho-

wody płynącej z katowickich kra­
nów uspokoiło nieco „mineralne 
szaleństwo”. Może dlatego, że wy­
tłumaczono wreszcie, z czego wyra­
ka widoczne gołym okiem pogorsze­
nie jej jakości Otoz - po odcięciu 
największego ujęcia wody dla Kato­
wic w Czańcu - chcąc uniknąć wy­
łączeń wody w mieście, skierowano 
tu awaryjnie wodę z Dzieckowic 
rurami juz od dawna nie używany­
mi. Osiadłe w nich w międzyczasie 
żelazo zabarwia tę wodę na żółto, 
lecz nie jest w żaden sposób niebez­
pieczne dla zdrowia Woda jest 
zresztą bardziej niż zwykle chloro­
wana, aby zabezpieczyć ją na czar 
przesyłu na duże odległości - Wy­
starczy dobrze przegotować wodę, 
zęby ten chlor ulotnił się całkowicie
- tłumaczy Bogdan Czapla, kierow­
nik Oddziału Higieny Wody i Gleby 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej w Katowicach.
- Zresztą w ogolę gorąco odradzamy 
picie wody surowej, co nie znaczy, 
że nie jest ona bezpieczna. Woda, 
z kranów jest na bieżąco kontrolo­
wana i podkreślam stanowczo, że 
w Katowicach nie ma pogorszenia 
jakości wody ani pud względem fi- 
zyczno-chemicznym, ani mikrobio­
logicznym Jej wygląd i zapach nie 
jest może chwilowo najpiękniejszy, 
ale za to jest całkowicie bezpieczna. 
Pracujemy nad tym intensywnie 
i bardzo bolą nas plotki o rzekomym 
zatruciu wody. Najgorsza zas jest 
pogłoska, że woda przesyłana rura­
mi wodociągowymi na południe do 
powodzian też jest zatruta. Jest to 
wierutna bzdura; z Dzieckowic 
przychodzi do nas woda już uzdat­
niona, a w Katowicach nie było pod­
mycia żadnego wysypiska śmieci ani 
cmentarza, więc nie ma potencjalne­
go źródła skażenia

na
W szpi- 
Gtowac-
w przy- 
na Bo-

wodziu, zalało 
wiadukty pod uli­
cami Murckow- 
ską, Wiśniową, 
Bochenukiego, 
Kłodnicką, 
przejezdny 
odcinek
rzowska-Sokol­
ska. Non stop 
pompowaliśmy 
wodę także 
w szpitalach - za­
lane były przyzie­
mia w szpitalu 
dziecięcym 
Macieia, 
talu na 
kiego i 
chodni 
rhenskiego. Mieli­
śmy też niespo­
dziewany problem 
w Podlesiu, gdzie 
wylata 
Mleczna, 
nikt nie 
dział 3/4 
ma tam 
piwnice; na szczę­
ście mieszkańcy 
radża sobie jakoś 
sami.

Piwnice zale­
wane były z poła­
manych kanałów 
także w Ochojcu 
i Piotrowicach. 
Przv ulicy Fredry 
i Leśmiana kana­
lizacja załamała 
się całkowicie. 
Znaczne jej od­
cinki nadają się 
tylko do wymia­
ny Dramatyczną 
sytuację mają też

wickim rejonie telekomunikacyjnym 
nieczynnych było 4000 linii

Żółta, lecz bezpieczna
Dzisiaj mieszkańcy Katowic ku­

pują całe zgrzt wki butelkowanej 
wody mineralnej, głowi.le z mysią 
o wysłaniu jej do Raciborza czy 
Opola, lecz jejzeze niedawno maso­
wo wykupywano ją do własnych do­
mów. Gdy gwałtownie rosi poziom 
wod” w zbiorniku goczalkowickim 
Katowicami wstrząsnęła plotka, że 
woda płynąca stamtąd do naszych 
rur jest juz skażona. Zwłaszcza że 
jej wygląd, kolor i zapach rzeczywi­
ście były mocno zmienione. Nie po­
magały uspokajające komunikaty 
sanepidu ani specjalny intormacyj- 
ny teleton w Stacji. Dopiero 11 lip­
ca mocno nagłośniane wspólne 
oświadczenie naczelnego inżyniera 
Górnośląskich Wodociągów oraz 
państwowego inspektora sanitarne­
go o całkowitym bezpieczeństwie

Woda z dołu
Były natomiast - i są nadal - po­

zalewane tysiące piwnic, suteren 
i przyziemi. W ciągu czterech dni 
w Katowicach spadło tyle wody, ile 
pizez dwa letnie, także deszczowe 
miesiące roku ubiegłego. Sama Ra­
wa, wylewając zaledwie trochę, za­
lała około 600 piwmc, m.in. szpitali, 
szkół i Akademii Ekonomicznej. 
Podmakające od spodu miasto po­
dzieliły między siebie Wodociągi 
Rejonowe oraz Rejonowa Komenda 
Straży Pożarnej. Wodociągi zajęły 
się samą Rawą, a strażacy obiektami 
użyteczności publicznej i - przede 
wszystkim - wiaduktami w mieście. 
Sytuacja pod wiaduktami to był 
przez kilka dni prawdziwy dramat - 
mówi komendant rejonowy Marek 
Durai. - Najgorzej było na Roż- 
dzieńskiego w rejonie „Agaty", roz­
lewisko przypominało wielki staw. 
Nieprzejezdne stały się ulice na Za- 

mieszkańcy kilku 
ulic w dzielnicy 
Dąb, tych sąsia­
dujących z Wojewódzkim Parkiem 
Kultury i Wypoczynku.

- Na zalaniu Parku Katowice 
cierpią w sposob bardzo dosłowny
- mówi dyr. RPWiK Tadeusz Zuber
- Osuszanie parku, które polega na 
wypompowywaniu wody, powoduje 
jednoczesne zalewanie tą wodą ulic 
Złotej i Agnieszki. 1 to zalecanie 
poważne, ludzie mają piwnice 
w wodzie do wysokości 1 metra 
W parku woda zag oziła też urzą­
dzeniom elektrycznym, w związku 
z tym trzeba było wyłączyć na jakiś 
czas dużą stację energetyczną w re­
jonie ul Brackiej co z kolei pozba­
wi' j p~ądu mieszkańców Załęża. Na 
Brackiej zalana została też prze­
pompownia ścieków, trzeba było 
wytąezyi na kilka dni sťniki elek­
tryczne W osiedlu Tysiąclecia z ko­
lei zalało hydrofornię w rejonie uli­

cy UłaAskii ; i przez moment stanęli­
śmy w obliczu decyzji o odcięciu 
wody do mieszkań Ostatecznie po­
daliśmy jednak wodę z innej strony, 
dziś w Katowicach jest już drobna 
rezerwa wady i w takich razach 
mu. na przesłać ją z innej strony.

Płynie Rawa płynie.
Dwa lata temu nad Katowicami 

oberwała się chmura i Rawa zalała 
centrum Władze miasta wydały 
wówczas 500 tys zł na podniesienie 
mostu przy ul. Bankowej i zakup 
dodatkowych pomp dla straży po­
żarnej, zas RPWiK wzmocniło vá­
lem newralgiczny brzeg Rawy Tyl­
ko wyciągnięcie wniosków z. tamte­
go zdarzenia teraz uratowało cen­
trum przed zalaniem Rawa 
wprawdzie i tak wylała, lecz ,uz 
tylko na odcinkach jeszcze nie ure- 

gdzie rzeko jest już ujarzmiona, 
jeszcze niedawno wystarczyło 20 
minut s 'Irego deszczu, by zmieniła 
się w taki tywtoł, że musiałem sta­
wiać na nogi nie tylko swoich ludzi, 
ale tez strażaków i drogowców Przy 
okazji warto wiedzieć, ze stan Rawy 
zależy nie tyle od deszczu w samych 
Katowicach, co od ulewy w Chorzo­
wie, Rudzie Śl t Świętochłowicach, 
bo to stamtąd płyną do nas najgroź­
niejsze wody Dlatego musimy jak 
najprędzej uregulować całe koryto 
rzeki. Na szczęście są na to zagwa­
rantowane arodki z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska.

Obecnie w Katowicach trwa sza­
cowanie kosztow ponadtygodnio- 
wej ulewy. Za wcześnie jednak 
jeszcze na podawanie j ikichkol- 
wi< k kwot.

EWA DEREŃ
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DUŻY NOS
BABY JAGI
I
 - Jak to nie można dotykać? Przecież to są 

lalki! A lalki służą do zabawy...
- stwierdził kilkuletni chłopczyk, 
zwiedzający wystawę w Teatrze Ateneum.

Najv. içksze zainteresowanie 
wzbudza posępna i brzydka 
kukła z kosą w ręce wyobraża­
jąca śmierć. Uznaniem cieszy 
się drewniany Pinokio, sympa- 
*ią Kot w Butach, fascynuje 
realistycznej wielkości mane­
kin Śpiącej Królewny, za któ­
rym można się schować. Na 
widok Baby Jagi dzieci najczę­
ściej pytają, dlaczego ma taki 
duży nos - Odpowiadam wte­
dy, że wszystkie Baby Jagi 
miały takie nosy... - mówi Zbi­
gniew Mędrala, plastyk, autor 
ekspozycji „Lalki w Ate­
neum”

Już po raz drugi w sezonie 
wakacyjnym hall, scena i wi­
downia Teatru Ateneum za­
mieniły się w przestrzeń wy­
stawową, na której prezento­
wanych jest blisko 100 lalek 
i elementy scenografii pocho­
dzące z najciekawszych przed­

- Gdy pytam, z jakiej to baj­
ki postaci dzieci często odpo 
wiadają, że „101 Dalmatyń- 
czykow", zmylone widokiem 
białego psa w czarne ciapki, 
który przycupnął u nóg kró­
lewny — opowiada Zbigniew 
Mędrala. Wrażliwość na szcze­
góły i spostrzegawczość naj­
młodszych widzów często za­
skakuje pracowników teatru. 
Jeden z odwiedzających eks­
pozycję kilkulatków dostrzegł 
i zachwycił się tym, ze Baba 
Jaga ma pomalowane paznok­
cie u stóp... Inny nie mógł zro­
zumieć, dlaczego ta postać no­
si na głowie słomkowy kape­
lusz. - Tym razem nie dał się 
zbyć twierdzeniem, że wszyst­
kie Baby Jagi takie nosiły, bo 
na jakimś filmie widział in­
ną... Musiałem mu powiedzieć, 
że założyła ten kapelusz do 
pracy w ogródku... — tłumaczy

Marionetka sycylijska i dziec Fot. Z. Wieczorek

stawień katowickiej sceny. 
Jeszcze do 15 sierpnia wszyscy 
chętni będą mogli przyjrzeć 
się kukłom, manekinom, ma­
skom aktorskim, marionetkom 
„zwykłym” i marionetkom sy­
cylijskim oraz lalkom z gąbki, 
a także posłuchać tłumaczeń 
oprowadzającego gości pra­
cownika, cierpliwie tłumaczą­
cego niuanse lalkarskiego na­
zewnictwa.

Wybo.’ rodzaju lalki jest za­
wsze przywilejem reżysera, 
który dobiera optymalną dla 
swej wizji formę. W przedsta­
wieniu „Jak zdobyć korzec 
złota, czyli bezeceństwa pana 
Klausa”, „zagrały” marionetki 
sycylijskie, drewniane postaci 
poruszane za pomocą drucia­
nych prętów (marionetki 
„zwykłe” poruszane są za po­
mocą sznurka) Głównymi 
„bohaterami” spektaklu: 
..O medyku Feliksie” były ku­
kły, lalki Osadzone na patyku 
W „Dzielnym Szewczyku” 
„wystąpiły” lalki z gąbki po­
wleczonej materiałem, animo­
wane za pomocą kołka umiesz­
czonego z tyłu głowy. Tuz po 
przekroczeniu progu widowni 
zauważamy manekiny, „akto­
rów” przedstawienia „Śpiąca 
Królewna”.

Mędrala. Wątpliwości, dlacze­
go jakaś postać jest smutna 
czy wesoła, są na porządku 
dziennym

Nauczeni doświadczeniem 
poprzedniego roku oprowa­
dzający pozwalają dzieciakom 
dotykać lalek (zrobiłyby to na­
wet bez czyjejkolwiek zgo­
dy ..), a nawet je do tego za­
chęcają. Niektórzy z najmłod­
szych są zbyt przejęci, żeby od 
razu się ośmielić. Inni bez 
kompleksów odgrywają drew­
nianymi marionetkami sycylij­
skimi (trudno je zepsuć ..) sce­
ny ze spektaklu „Jak zdobyć 
korzec złota...”.

W zeszłym roku wystawę 
obejrzało 1200 osób. Tego lata 
ekspozycję w teatrze lalkowym 
codziennie odwiedza kilkana­
ście osób, potwierdzając jej 
atrakcyjność i siłę przyciąga­
nia, jaką „Ateneum” cieszy się 
u dzieci i ich rodziców. Pra­
cownicy teatru ze wzruszeniem 
wspominają osobę, która nie­
dawno zjawiła się w „Ate­
neum” awanturując się, że te­
atr w czasie wakacji przestał 
grać, a ona przecież wzięła 
urlop, żeby nadrobić ze swoją 
pociechą wszystkie repertu­
arowe zaległości...

RAF XL JAWORSKI

TELEFONY KATOWICKIEJ URZĘDU MIASTA

40-098 Katowice, ul. Młyńska 4, centr, tel. 253-80-11 do 
28, 253-82-45 tel informacja 253-73-95. Prezydent tel. 
253-81-33, 253-99-05, wiceprezydenci tel. 253-74-37, 253- 
91-34, 253-87-29, 253-96-26. Przyjmują w każdy wtorek 
w godz. 9 00-12.00, sekretarz tel. 253-97-65, skarbnik 40- 
064 Katowice, ul. Pocztowa 7 tel. 253-93-23, przewodni­
czący Rady Miejskiej tel. 253-87-68. Wydział Budżetu, 
Nadzoru i Kontroli - 253-93-23, Wydział Finansowy 253- 
84-27, Wydział Lrbanistyki, Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego tel. 253-74-48, Wydział Kultury tel 253-86-57, 
Biuro Konserwatora Zabytków tel. 253-96-63, Wydział 
Spraw Obywatelskich tel 253-89-92, Wydział Lokalowy 
tel 253-78-53, Wydział Promocji i Działalności Gospodar­

czej tel. 253-87-50, Wydział Komunikacji tel. 205-39-98, 
Wydział Geodezji i Gospodarki Mieniem tel. 253-81-01, 
Wvdzial Obsługi Urzodu tel. 253-84-63, Wydział Organi­
zacyjny tel. 253-88-14, Wydział Księgowo-Rachunkowy 
tel. 253-75-13. Biuro Rady Miejskiej tel. 253-87-68, Urząd 
Stanu Cywilnego tel. 59-72-14, Miejski Inspektorat Obro­
ny Cywilnej tel. 253-95-84, Biuro Prawne tel. 253-70-08, 
Wydział Edukacji tel. 253-78-13, Wydział Gospodarki Ko­
munalnej tel 253-78-54, Straż Miejska tel. 253-80;ll do 
28, w. 256, 329, Wydział Zdrowia i Kształtowania Środo 
wiska tel. 253-80-11 w. 484 lub 588-856, Wydział Inwesty­
cji teł. 59-89-30, Wydział Współpracy z Zagranicą tel. 
253-83-31, Biuro Zarządu Miasta 253-80-11 w. 287, Biuro 
Obsługi Mieszkańców w poniedziałki, czwartki od 7.30- 
17.00, środy 7.30-13.00, piątki 7.30-15 30.

ALARMOWE

INFORMACYJNE

DYŻURY APTEK

■3QMOC DORAŹNA

STACJE BENZYNOWE

LECZENIE WETERYNARYJNE

WYKAZ SZPITALI PEŁNIĄCYCH OSTRE DYŻURY
Górnośląskie Centrum Medyczne OCHOJEC. Ziołowa 45/47 (25Z-6O-9Z)
Szpital nr 1 BOGUCICE, Markiefki 87 (58-44-36)
Szpital nr 2 MYSŁOWICE, Bytomska 41 (222-50-76)
Szpital nr 3 KATOWICE, Macieju 10 (254 63-11)
Szpital nr 4 JANÓW Szopienicka 10 (255-70-17)
Szpital nr 5 SZOPIENICE, Korczaka 27 (256 82 09)
Szpital nr 6 KATOWICE. Raciborska 27 (51-52-31)
Szpital nr 8 WEŁNOWIEC, Józefowska 119 (58-24-57)
Szpital im. Św Elżbiety KATOWICE, Warszawska 52 (59-69 43)
Szpital Górniczy MURCKI, Szpitalna 2 (255-62-59)
Szpital Górniczy SOSNOWIEC (291-82 19)
Szpital Górniczy BYTOM, al Legionów 10 (81-02-71)
CSK LIGOTA, Medyków 14 (252-50-01)
Klimka Neurologu LIGOTA, Medykcw 14 (252- 71 11)
PSK KATOWICE řTancusk 1 20 '255-32-571
Klinika CHORZt )W, Truchana 7 (41-32-51)
Klinika BYTOM, H. Sawickiej 4 '81-00-21)
Klinika Okulistyczna BYTOM, Żeromskiego 7 (81-86-47)
Klinika BYTOM, Batorego 15 (81 -91 -65)
Klir..ka ZABRZE, Buchenwaldczyków 19 (271-39-28)
Klinuta ZABRZE, Skłodowskiej 10 (271-63-35;
Klinika Okulistyczna KATOWICE, Ceglana 35 (51 74-11)
Szpital Wojewo Lzlci TYCHY, Edukacji 102 (227-60-71)
Szpital nr 1 SOSNOWIEC Zegadłowicza 3 (66-94-21)

WAŻNIEJSZE IUZEA REGIONU
KATOWICE
Muzeum Śląskie (al W. Korfantego 3): wy stawa stała: „Galena malarstwa pol­

skiego XIX XX wieku", wystawa czasu w a. „Roman Kramsztyk - malarstwo” - 
czynne od wtorku do piątku 10.00 - 17.00, w soboty i niedziele 11.00 - 16.00. Mu­
zeum Historii Katowic (ul. Szafranka 9; wystawy stałe: , Dzieje Katowic 1299 - 
1990”, „Katowickie wnętrza mieszczańskie 1865-1939”, „Gabinet Ludomira Ró­
życkiego”, wystawy czasowe: „Lampa we wnętrzu mieszczańskim”, „Sport na 
Górnym Śląsku 1896 - 1996”, „Akwarele Zofii Szoty" - czynne wtorki i czwart­
ki 10.00 -15.00, środy i piątki 10. < >0 - 17.30, soboty i niedziele 11.00 -14 00, BWA: 
Jacek Waltos - Pn.mędzy rzezbą a obrazem” wystawa czynna do 8 czerwca, co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałki. od U 00 - 19 00 Górnośląskie Centrum 
Kultury, Galeria Centrum (pl S >jmu śląskiego 2) - Sato - Sawka: Onent Occi­
dent wystawa czynna codzienni.* 1, g. 10 u(j - 18.00; Gaiena-Kiut TenTafo (ul. 
Matejki 3): Ceramika • biżuteria • lalki (wystawa-sprzedaż) czynna codziennie 
11 Ou - 19.00, soboty 10.00 - 14.00;

Pogotowie ratunkowe 999, straż po­
żarna 998, 51-32-31, 59-11-11, policja 
997, straż miejska 986, 2538-275 (całą 
dobę), pogotowie gazowe 992, 51-54- 
11 do 24, pogotowie energetyczne 991, 
58-46-53, pogotowie ciepłownicze
993, pogotowie wodno-kanalizacyjne
994, 256-48-04, 258-55-37, pomoc 
drogowa 954, całodobowa pomoc pro­
gowa 452-422, 453-770, pogotowie 
drogowe 981.

Informacja tel. ogólna 911; Infor­
macja o numerach telefonów 913; In­
formacja paszportowa 955; Zegaryn­
ka 926; Budzenie 900; Gry liczbowe 
922. Horoskopy 927, Zamawianie roz­
mów międzymiastowych 900; Zama­
wianie rozmów międzynarodowych 
901; Reklamacje rozmów międzymia­
stowych 909; Informacyjne biuro na­
praw telefonów 914; Nadawanie tele­
gramów 905; nadawanie rozmów ra­
diotelefonicznych 975, Usługi telek­
sowe 911; Informacja kolejowa PKP 
Katowice 253-73-13, 253-73-36; In­
formacja autobusowa PKS Katowice 
58-94-65 (od 6.00 do 20.00); Informa­
cja LOT 206-87-10; Informacja tury­
styczna 253-95-66 (od 9.00 do 17 00); 
Telefon informacyjny AIDS 958, 253- 
90-76 (pon., śr. 15.00-17.00); Telefon 
Trzeźwości 66-28-61 w. 246 (pon -pt. 
12.00-18.00); Porady przeciwalkoho­
lowe 254-06-93 (po godz. 17.00); Tele­
fon Zaufania AA 81-50-72 (wt., sr., 
czw g. 17 30-19 30); Telefon Zaufania 
586-555 g. 14.00-6.00; Punkt konsul­
tacyjny ds. narkomanu 256-61-81 
Biuro Informacji Gospodarczej 256- 
03-95 g. 9.00-15 no

Stałe
ul. Waiszawska 6, ul. 3 Maja 33, ul. 

Wojewódzka 7.

Ka’owice 256-19-65, 255-54-81, Li­
gota 52-53-43; Szopienice 256-84-05, 
256-84-21; os. "tysiąclecia 254-08-36, 
Wełnowit 1 58-47 -64

ul Obrońców Westerplatte 87, te) 
256-90-33; ul. Murckowska 9 tel. 255- 
33-56; al. W. Korfantego tel 58-18-21 
ul ( ibrońeów Westerplatte tel. 56-93- 
94 ul. Bogucicka tel. 58-66-37; ul.
1 Maja 245 tel 255-22-92; ul. Armii 
Krajowej tel. 52-03-04. ul. W Roż- 
dzienskiego tel. 51-07-77; ul. Murc- 
knwska 22, tel 255-41 -66; ul. 2 Maja 5 
tel. 58-79-56; ul. Gliwicka 23 ul. Pade­
rewskiego 71, ul. Ohmpij :ka 9 lei. 59- 
92-11 w. 294.

ul Ligonia 10, teł 514-528 (czynny 
codziennie w godz. 10.00-19.00, sob 
10.00-14.00); ul. Katowicka 13a te) 
581-599 (czynny codziennie w godz. 
9.00-19.00, ~ob. 10.00-12.00); ul. Pade­
rewskiego 30 tel. 255-57-36 (czynny 
codziennie w godz. 10.00-20.00, sob. 
10.00-15.00, niedz 10.00-12.00); os. 
1000-lecia, ul. Piast< w 24, tel. 254-15- 
66 (czynny codziennie w godz 10.00- 
19 00, sob. 9.00-14.00); ul. Brynowska 
25 c - dyżur noenv od 20.00 do 8.00, 
tel. 51-75-30, 205-14-67, Wojewódzki 
Zakład Weterynaryjny ul. Brynowska 
25 a, tel 51-57-10; ul Rataja 6a tel. 
254-86-46, ul. Uniwersytecka 29, tel. 
203-33-69; Klinika Małych Zwierząt 
Ligota ul. Medyków 4 te). 252-42-75.

BYTOM
Muzeom Górnośląskie (pl. Jana III Sob, oskiego 2)' ekspozycja stała' „Z życia 

ludu ląskiego XIX-XX wieku” - czynne codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
od 10.00 do 15.00, środy od 10.00 do 18.00, soboty i niedziele od 11.00 do 15.00, 
wystawa czasowa „Ov’ady lasów tropikalnych” - czy.ina codziennie od 9.00 do 
18.00 Oddział Muzeum Górnośląskiego (ul W Korfantego 34, wystawa czaso­
wa: „Ten drogi Lwów” (malarstwo Michała Titowa) - czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od 10.00 do 15.00, w środy od 10.00 do 18.00, w soboty i nie­
dziele ud 11 00 do 15.00;

OBWIESZCZENIE 
ZARZĄDU MIASTA KATOWICE

Stosownie do art 18 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospo­
darowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 89 poz 415 z późniejszymi zmianami) 
oraz Uchwały Rady Miejskiej Katowic Ni XXXIÍI/305/96 z dnia 28 paź­
dziernika 1996 r.

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany
miejscowego perspektywicznego planu ogolnego zagospodarowania 

przestrzennego miasta Katowice w obsz irze jednostki strukturalnej „M” - 
Szopienice, terenu położonego w rejonie ulicy Krakowskiej, o powierzchni 
około 5,40 hu, w granicach określonych.

• od strony północnej - istniejącą uncą Krakowską
• od strony wschodniej - rozwidleniem ulicy Krakowskiej z uucą Szopie- 

nicką
• od strony południowej - istniejącąubcą Nuwokrak >wską
• od strony zachodniej - linią magistralną tzw „średnicowa GOP” - od­

cinek kolejowy Sosnowiec - Katowice.
Przedmiotem zmiany planu jest uzupełnieni istniejącego przeznaczenia 

terenu o funkcję przemysłową.
W ustaleniach obowiązującego planu, przedmiotowy teren oznaczony 

jest symbolem 117 ZI, U, KŠ, S i oznacza „Teren zieleni izolacyjnej, usług, 
składów i komunikacji samochodowej”.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionego planu.
Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Katowice, w Wy­

dziale Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Budowlanego poprzez Biuro 
Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1, w terminie 21 dni 
od daty ukazania się niniejszego obwieszczenia.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę , adres wni skodaw- 
cy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy

Dwutygodnik Samorządowy.
Wydawca: na zlecenie Urzędu 
Miasta Katowice: Górnośląskie 
Towarzystwo Prasowe Sp. z o. o.

Redaktor odpowiedzialny Rafał Jaworski
Adres Redakcji: 40-Ü98 Katowice, u Mlyi^ka 1, tel. 253-97-63, 
253-89-27.
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Latać każdy może
I
 Kiedyś kryteria selekcji były przesadnie surowe. Dzisiaj latać może prawie każdy. 

Jednym z warunków są pieniądze ..
Lotnisko to sposob na stres, na 

wyżycie się, na realizację swoich 
pasji Do latania garną się ludzie 
młodzi i starsi Teraz sytuacja jest 
komfortowa: zakwalifikować się 
na kurs szkoleniowy można ła­
twiej niż jeszcze w latach osiem­
dziesiątych, bo krytei ia selekcji 
zostały zliberalizowane. Z lata­
niem jest tak jak z prowadzeniem 
samochodu, większość ludzi może 
się tego nauczyć przekonuje Ja­
rosław Szołtysek, dyrektor Aero­
klubu Śląskiego.

W czasach PRL człowiek, który 
chciał sobie polatać w aeroklub e, 
musiał legitymować się predyspo- 
zycjam i zdrowotnymi n.emalże 
łownymi predyspozycjom pilotow 
wojskowych samolotów ponad- 
djwiękowych. - Kiedy mówiliśmy 
kolegom z innych krajów, jakie 
przechodzimy badania i jakie są 
u ras wymagania, pukah się 
w czoło i pytali, czy latamy także 
w kosmos. - wspomina jeden 
z pilotow - Noszę okulary i grozi­
ło mi, że dostanę się na kurs pilo­
tażu Nie pomogł nawet fakt, że 
byłem dobrym szybownikiem. 
W końcu udało mi się obejść prze­
pisy dzięki protekcji

Na szczęicie wraz ze zmianą 
systemu zmieniono przepisy i lata­
nie przestało byc dostępne nielicz­
nym wybrańcom Przyjemność bu­
jania w przestworzach stała się 
wreszcie udziałem szerokiej rzeszy 
miłośników latania. Kurs pilotażu 
można dziś ukonczyc bez więk­
szych przeszkód, a jedynym ogia- 
niczeniem jest zasobność portfela.

Szkolenie pilota samolotowego od 
podstaw kosztuje ok. 20 tys. zł 
W przypadku gdy przystępuje do 
niego członek aeroklubu, zarząd 
może wyrazić zgodę, żeby odby­
wało się ono tylko po kosztach 
własnych, co znacząco obniża ce­
nę.

- Ciekawym zjawiskiem jest, że 
do lotnictwa cywilnego wracają 
ludzie, ktoiym w przeszłości unie­
możliwiono latanie Dziś zapisują 
się na kursy, żeby nadrobić straco­
ne lata twierdzi Szołtysek.

Najbardziej dotkliwym skut­
kiem zmian, które nastąpiły po 
1989 r., 'est reorganizacja systemu 
finansowania aeroklubów Dota­
cje państwowe nie pozwalają już - 
jak to było niegdyś utrzymać ae­
roklubu i są przydzielane na kon­
kretne zadania zlecone (np zacho­
wanie w dobrym stanie płyty lot­
niska; Dziś aerokluby muszą sa­
me szukać srodkow na swoją dzia­
łalność. -Jedne radzą sobie lepiej, 
inne gorzej. My plasujemy się 
w środku stawki mówi dyrektor 
Szołtysek. Aeroklub Śląski zara­
bia na siebie dzierżawiąc swoje 
pomieszczenia i część terenu, uży­
czając swoich maszyn do wykony­
wania podniebnych zleceń rekla­
mowych oraz organizując wy­
cieczki samolotowe nad Beskid 
Żywiecki i tereny Jury Krakow­
sko-Częstochowskiej

- Niestety, na razie nie możemy 
myśleć o tym, zęby zakupie nowy 
sprzęt. Środki, które wypracowu­
jemy starczą na wykonywanie re 
montow starszych mas :yn, które

posiadamy Oceniam, że na obec­
nym sprzęcie możemy jeszcze po­
latać ok. 10 lat mówi Jarosław 
Szołtysek

W tym ro­
ku Aeroklub 
Śląski ob­
chodzi 70-le- 
cie swojego 
istnienia. 
Nadarza się 
okazja do 
podsumował, 
i refleksji. 
W klubie 
działa 8 sek­

cji, w których zainteresowani nio- 
gą rozwijać swoje pasje. Najbar­
dziej utytułowaną jest sekcia ba­
lonowa, w której ćwiczą dwaj re­

prezentanci Polski. Waldemar 
Ozga, zwycięzca największych za­
wodów balonowych, które odbyły 
się we Francji w 1991 r., oraz pre • 
zes aeroklubu Witold Filus. Człon­
kiem kadry narodowej w spado- 
chroniarstw te jest Krzysztof Filus, 
Z sekcji samolotowej wywodzą się 
byli reprezentanci kraiu w akro­
bacji samolotowej: Felicjan Kawa 
la, Antoni Kozłowski i Adam La- 
bus Znaczącym dorobkiem może 
się pochwalić sekcja modelarska, 
której wychowankiem jest wielo­
krotny mistrz świata Edward Cia- 
pata. (max)

Fot K. Tro/ok

Jeszcze parę lat temu Katowice były centrum polskiego bilarda.

Zdjęcia. S. Jodłowski

dziennikarz, a zarazem sławny „ko­
niarz”. On ze swoim nieodpartym 
uroku m osobistym, elegancją . swadą 
wypou ledzi dzierzył jako pierwszy 
stel organizacji bilardowej Przyznać 
trzeba, że były to dż.ałania pionier­
skie ze swoimi wzlotami i upadkami. 
Przeobrażenia ustrojowe, gospodar­
cze, społeczne niosły za sobą inne wy 
niagama wobec organizacji sporto­
wych a taką oyło Śląskie Śtowarzy- 
szenie Bilardowe później przekształ­
cone w PZBij rym wymaganiom sta­
rali się sprostać działacza

Wspaniali dziaiacze, 
mocne kluby

Na początku lat 90., jak grzyby po 
deszczu na Śląsku powstawały kluby 
bilardowe - w Bytomiu, Sosnowcu, 
Piekarach 
i Katowi 
cach

Kato- 
wice mo­
gły się 
p o

Tu miał swoją sjpdzibę Polski Związek Bi>arda (na ul. Damrota przyp. 
red ), tu działało kilka klubów z zawodnikami będącymi czołówką krajów^. 
Tu wreszcie powstała SląskoZagłębiowska Liga Bilardowa. Można bez fałszywej 
skromności powied rieć, że Śląsk (Katowice) był kolebką powojennego 
polskiego bilarda. Co się stało, że z tak świetnie zapowiadającej 
się działalności sportowe;, dzisiaj pozostały jedynie zgliszcza?

chwalić takimi klubami jak: Euro- 
Games, Gwarek, Leopons, Monte 
Carlo Las Vegas to te największe 
Była w Piekarach Agawa w Sosnow­
cu Admirał i inne. Na bazie tych klu­
bów wyrośli działacze ludzie z róż­
nych srodow isk handlowcy, restau­

ratorzy, dziennikarce 
Spośród tych ostat­
nich wywodzi się 
pierwszy prezec 

PZBii Janusz Ku­
śnierz, znako- 

mity 

Uduszona złotodajna kura
Z tymi wymogami brali si° za bary 

wła: ciciele klubo'*' Dzisiaj po paru 
latach gdy ze wspomnianych klubów 
nie działa juz żaden, kazdv z bvtych 
właścicieli mówi bez ogiudek, ze 
pierwszym i podstawowym powodem 
liKWidacji klubów były zbył wysokie 
czynsze dyktowane prz«z Urząd Miej­
ski i spółdzielnie adm.r istrujące loka­
le użytkowani przez kluby Klub bi 
lardowy ma to do siebie : ,e aby pro­
sperować na przyzwoitym poziomie 
musi posiadać duża powierzchnię 
użytkową Trzv stoły bilardowe plus 
niezbędna przestrzeń wokoł nich to 
już około 70 mkw powierzchni, a do 
tego jeszcze zaplecze, mały barek, pa­
rę stolików W sumie 209 mkw po­
wierzchni to w sam raz.

Wtedy zadziałało prawo pa-emosci 
Zamiast w miarę dopasował czynsze 
do ewentualnych zaiobkow klubów 
miasto rękami urzędników i spółdziel­
ców podniosło je do granic niemożne 
ści i udusiło kurę, która jak widać to 
teraz na przykładzie innych regionów 

mogła znosie złote jaja.

Jak Fénix z popiolow?
Trudno dzisiaj prorokować czy bi 

lard jak legendarny Femx podn.esie 
się z popioiow (w Katowicach!. Ludzi

związani k.adys z tą dyscypliną spor 
tu, nadal tu mieszkają i ^ądzic należy, 
że ich sympatia do bilarda całkiem nie 
zanikła Częsc z nich nadal z tym spor­
tem jest związana

Tu w końcu redagowane 1 drukowa­
ne jest, jedvne w Polsce, profesjonalne 
wydawnictwo oilardowe „Bilard Ma 
gazyn". Błąkają się tu i ówdzie ,toły 
bilardowe ale ju. nie w kluba« h, 
a w pubach piwnych, restauracjach 
Fakt, ze zawodnicy rozpiera hli sie po 
Polsce częsc zakończyła sportową ka 
nerę, częsc gra w innych klubach Po 
kwarantannie 1 poszukiwaniu swego 
miejsca wracają do dobrej formy 
i przysparzają chwały now yeh bar­
wom, ale już nie naszym sląakim, ka­
towickim

Takim przykładem jest Krzysztof 
Kutacha, dawny zawodnik Monte 
Carle wielokrotny mistrz. Polski, dzi­
siaj gracz Elidy Białystok, zdobywca 
brązowego medalu na tegorocznych 
Pohsh Cup Open A-ball, największym 
turnieju międzynariKlowym 1997 roku 
w Polsce Takich graczy było w Kato­
wicach kilku. Moce teraz, gdy ktoś się 
zdecyduje załozyi klub, to wszystkim, 
od których będzie zależało jego istnie­
nie, przyświecać bvdzie hasło jak nie 
pomagai to przynajmniej nie szko­
dzie

STANISLAW JODŁOM SKI

organizując ligę 
bilardową i póź­
niej mistrzostwa 
Polski.

Bogdan Wolkowskt, mistrz Polski w tr tekach bilard wych w trafcie zawodów


